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			Dotychczas w serII ukazały się:

			Joanna Lewandowska, Trach (2019)

			Mariusz Jochemczyk, W poszukiwaniu utraconej afazji (2019)

			Sylwia Jaworska, Mistrzowskie trójki (2020)

			Wojciech Brzoska, Plejady (2021)

			Sylwia Jaworska, Echo serca (2021)

			Michał Muszalik, Hotel Globo (2021)

			Joanna Lewandowska, Kreaturia (2021)

			Krzysztof Muszyński, Ma na noc (2021)

			Piotr Lamprecht, Fabryka papieru (2021)

			Enormi Stationis, Duat (2021)

			Jan Strządała, Milczenie (2021)

			Dorota Szatters, Jerozolima. Fragment większej całości (2021)

			Agata Chyłek, Awatary. Poezja i obrazy (2021)

			Joanna Lewandowska, Baśnienie (2022)

			Marzena Orczyk-Wiczkowska, Abisal (2022)

			W przygotowaniu:

			Kalina Jaglarz, Gościć sójki (2022)

			Krzysztof Muszyński, Po lekku (2022)

		

		
			





Żyjemy, umieramy, a życia wciąż wystarcza. Z nami czy bez nas noce i dnie jednakowo się toczą, jakby nas wcale nie było na tym świecie.

			Maria Dąbrowska, Noce i dnie

			dla mojego brata Filipa

		


		
			PUSTYNIA

			Tutaj nie ma pustynnej burzy,

			a po piasku nie wloką się karawany.

			Chyba, że trumien.

			Trafiamy strzałą w punkt zaczepienia.

			Mam dobre oko.

			Zawsze zawieszam je

			na atrakcyjnym widoku.
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			Pustynia Błędowska widok od strony Chechła

		


		
			NAJLEPSZE

			Najlepsze w moim życiu.

			Lody Bambino na patyku

			obok pijanych ojców dzieci.

			Zimna cola w szklanej butelce

			przy białym stoliku

			z ciężkiego metalu.

			Za ladą kotlet mielony i wódka.

			Lato nie tak upalne.

			Wieczorami w gryzącym sweterku

			z czerwonej wełny.

			Palcem wyrobiłam większą

			dziurę na guzik.

			W niedzielę białe rajstopy.

			Błoto po kolana

			i zabawa w Indian

			Nóż pod łóżkiem –

			na wypadek ducha.

			Najgorsze przyszło,

			kiedy zaczęła się miłość.

		


		
			1981

			Na moim osiedlu

			nie stoi jeszcze blok,

			w którym będę mieszkać.

			Jest piasek pustyni

			na parapecie u matki.

			Rano zdmuchuję go,

			a w nogę wbijam sobie gwóźdź z budowy.

			Nie musimy jeździć nad morze.

			Z ręcznikiem nad Zielony.

			Byle nie utopić się jak on.

			A kiedy buczy fabryka

			to znak, że będzie ciepły obiad

			i wiśnie w papierowej torbie.
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